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BR.0012.6.1.2024
Protokół nr 62/24
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 22 stycznia 2024 r. w godz. 1100 – 1150
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji
2) Patryk Tobolski
3) Andrzej Plata 
4) Bogumiła Gierszewska-Dorawa

5) Marek Szank
6) Jan Koperski
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Krzysztof Pestka


- usprawiedliwiony

2) Alicja Kreft


- usprawiedliwiona
Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli: 

1) Grzegorz Czarnowski 

Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

2) Janina Kosiedowska 

Radna Rady Miejskiej w Chojnicach

3) przedstawiciel Radia Weekend FM

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś pytania bądź sugestie do materiału sesyjnego? Proszę bardzo, radny Marek Szank. 
· Radny Marek Szank – z przykrością stwierdzam, że w materiałach sesyjnych, w informacji dotyczącej inwestycji miejskich nie ma inwestycji II etapu remontu sal gimnastycznych w Szkole Podstawowej nr 1. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy Pan dyrektor Grzegorz Czarnowski może nam to wytłumaczyć? To bardzo proszę. Czy prosić Panią Skarbnik?

· p. Grzegorz Czarnowski – na tym etapie jeszcze nie ma sensu, żeby Pani Skarbnik się wypowiadała na ten temat, dlatego, że tego typu inwestycje pojawią się dopiero w momencie, kiedy zostaną podliczone wszystkie wydatki z poprzedniego roku i jako wolne środki będą wchodzić do budżetu. I wtedy będziemy mogli, oczywiście z wyprzedzeniem, tego typu inwestycje wprowadzić. Tak, że na ten moment to jest pierwsza taka sesja w styczniu, więc jeszcze, wydaje mi się, że takich jakby takich tematów związanych co na jaki cel będziemy przeznaczać środki z budżetu gminy, to jest jeszcze za szybko. Myślę, że luty najszybciej, marzec, jeżeli…, bo do końca stycznia sprawozdania i wtedy dopiero tak naprawdę będziemy wiedzieć na czym stoimy, jako gmina. My teraz, w tej chwili przygotowujemy dokumentację, to też już na poprzedniej komisji o tym mówiłem, przygotowujemy dokumentację taką techniczną pod wymianę okien, tą wschodnią i zachodnią część budynku. 47 okien zostanie wymienione i to będzie realizowane w okresie końcówka czerwca do końca sierpnia, żeby właśnie ten największy bałagan był w czasie wakacji. My generalnie, zgodnie z dofinansowaniem mamy czas do końca września na realizację zadania, ale chcemy go skończyć z końcem sierpnia, żeby już na 1 września szkoła była przygotowana w tym zakresie. Natomiast, jeżeli chodzi o ten drugi etap sal gimnastycznych, to trzeba zabezpieczyć w budżecie gdzieś w graniach 2,5 mln zł i to tak, jak powiedziałem, będzie możliwe dopiero wtedy, kiedy skarbnik podliczy budżet i zobaczymy, na jakie zadania będzie miasto po prostu stać. Natomiast ja nie odpuszczę tematu i będę w pierwszej kolejności tego typu zadania inwestycyjne realizował właśnie w „jedynce” tak, jak się tu wielokrotnie deklarowałem, że dopóki nie uporządkujemy Szkoły Podstawowej nr 1, to tematów innych, grubszych inwestycji w szkołach nie rozpoczynamy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję Panu dyrektorowi. Rozumiem troskę Pana Marka Szanka i rozumiem to zobowiązanie Pana dyrektora, że jest to priorytet do zrobienia. Dobra i słuszna deklaracja, że nie będzie żadnych inwestycji w innych szkołach, dopóki nie rozpoczniemy i nie zrealizujemy II etapu w Szkole Podstawowej nr 1. Czy są jeszcze jakieś pytania czy uwagi do materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma, to proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2024 r.

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2024 – 2042.

· projekt uchwały w sprawie ustalenia planu potrzeb w zakresie wykonywania prac społecznie użytecznych w Gminie Miejskiej Chojnice na rok 2024,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Przeciwdziałania Przemocy Domowej i Ochrony Osób Doznających Przemocy Domowej na terenie Miasta Chojnice na lata 2024-2030,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Igielskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Lichnowskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Strzeleckiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do Związku Miast Polskich,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na wspólne przygotowanie „Strategii Rozwoju Terytorialnego dla obszaru Gminy Miejskiej Chojnice i Gminy Chojnice oraz Gminy Miejskiej Człuchów i Gminy Człuchów na lata 2022-2030”,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2024 rok,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie nadania nazw projektowanych ulic. 

Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do spraw bieżących. Bardzo proszę, Pan radny Patryk Tobolski. 
· Radny Patryk Tobolski – ja mam pytanie odnośnie zapisów do szkół, a tak szczegółowo zapisów do „zerówek” w tym roku. Wiem, że w innych ościennych powiatach nieraz są trudności z zapisem pięciolatków. Jak to wygląda u nas? Czy pięciolatkowie chodzą do „zerówek” i czy to jest duża ilość i czy miejsc jest wystarczająco?

· p. Grzegorz Czarnowski – generalnie w systemie przedszkoli publicznych i niepublicznych mamy w tej chwili ok. 2 tys. miejsc. Do przedszkoli łącznie uczęszcza gdzieś w granicach, to jest ruchoma liczba, ale w granicach 1.800 dzieci i samych chojniczan ok. 360 z miasta Chojnice i kilkadziesiąt osób z gmin ościennych, jeżeli chodzi o te oddziały „zerowe”. Czyli gdzieś mniej więcej 400 osób. Dotychczas nam się udawało zawsze znaleźć miejsc, nawet przy tej sytuacji, że część tych dzieci, które uczęszcza do naszych przedszkoli od 3 roku życia do właśnie tego wieku, gdzie mają obowiązek właśnie tego wychowania przedszkolnego, czyli tzw. „zerówkę”, zawsze nam się udawało znaleźć dla 100% dzieci, całej populacji. No i cieszy nas fakt m.in. taki, że wójt rozpoczął budowę przedszkola u siebie w Charzykowach, co nas troszeczkę odciąży, odbarczy. My mamy w systemie tyle jednostek przedszkolnych w tej chwili, że bez żadnego problemu one są w stanie nam te miejsca zagwarantować i myślę, że również w tym roku nie będzie takiego problemu większego. Wiadomo, że rodzice często oczekują, głównie myślą o jakiejś placówce samorządowej, go ona jest tańsza, albo do jakiejś placówki niepublicznej, która jest blisko ich miejsca zamieszkania. To też tak często jest, że rodzice oczekują, że będą mogli sobie zapisać dziecko do przedszkola, które im najbardziej odpowiada, ale nie zawsze tak niestety jest. Czasami trzeba po prostu prowadzić dzieci w inną lokalizację niż sobie po prostu ktoś wymyślił, wymarzył. No, ale jeszcze przez tyle lat, ile pracuję tutaj w samorządzie, a prawie 20 lat już w oświacie pracuję, to jeszcze nie mięliśmy takiej sytuacji, żeby finalnie nie zabezpieczyć wszystkim dzieciom miejsca w przedszkolnego. Więc tutaj, przy założeniu, że…
· Radny Patryk Tobolski – czy dużo pięciolatków chodzi do „zerówki”?

· p. Grzegorz Czarnowski – no, pięciolatków, no nie wiem, trudno mi tu w tej chwili powiedzieć? Nie chcę rzucać jakichś tam wartości kwot. Natomiast, no nie wiem, no szacuję, mogę tylko jakieś tam szacunki, że tak powiem, podawać, ale ewentualnie mogę sprawdzić na następną komisję i podać precyzyjnie, bo to mi też trudno powiedzieć. 
· Radny Patryk Tobolski – oczywiście. To jest co trzecie, co czwarte, co piąte dziecko? Tak mniej więcej.

· p. Grzegorz Czarnowski – ja myślę, że więcej niż 50% chodzi dzieci do tych przedszkoli właśnie tych pięcioletnich, bo sześciolatek to już ma obowiązek wychowania przedszkolnego i tych dzieci mamy w populacji praktycznie, no 100%. No, generalnie, bo też może być tak, że jakieś dziecko gdzieś tam jest zawożone gdzieś do innej gminy, bo tak też się zdarzało. W jedną i drugą stronę to działa. Więc tutaj jakby zabezpieczenie po stronie gminy jest. Powstają co rusz jakieś to nowe przedszkola. Teraz na ul. Subisława będzie kolejne przedszkole, tam, gdzie była ta hurtownia „Hydraulik”. Myślę, że do końca stycznia uzyskają stosowne zgody Sanepidu i ze Straży Pożarnej, i powstanie kolejne przedszkole. I takich przedszkoli co rusz gdzieś, ktoś jakichś mniejszych, większych, no deklaruje, że chce spróbować. Teraz w ogóle był przez Urząd Marszałkowski ogłoszony konkurs na właśnie prowadzenie przeszkoli. No i generalnie on był dedykowany w pierwszej kolejności dla podmiotów publicznych. No, my raczej wolelibyśmy, jako gmina, żeby to było w systemie właśnie takim niepublicznym głównie, bo nie ma co ukrywać, to jest dla nas zdecydowanie tańsze. A chodzi o bardzo duże pieniądze, bo my na przedszkola niepubliczne, na dzieci pełnosprawne wydaliśmy w zeszłym roku 16 mln zł. Więc to są duże pieniądze i to jest ¾ kosztów, jakie byśmy ponosili w systemie publicznym. Czyli nam po prostu nie opłaca się prowadzić samemu samorządowych placówek, tylko powinniśmy dobrze, mieć dobre relacje z niepublicznymi i ich dotować na takim poziomie, żeby im się to opłacało, żeby nam wszystkim się to w dwie strony opłacało. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto z Państwa jeszcze? Proszę, Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja mam pytanie dotyczące, Panie dyrektorze, chciałem poruszyć tu kwestię podwyżek. Wiemy, że rząd wziął na siebie ciężar podwyżek dla nauczycieli początkujących, wychowawców, opiekunów przedszkoli i tam są podwyżki w skali 30%, 33%. Chciałbym zapytać jednak, co z administracją? Czy jesteśmy przygotowani na to, aby tam bodajże 20% ciężar związany z podwyżką, bo to administracja jest też tą sferą budżetową, prawda? I w tej sferze budżetowej przewidywane podwyżki były w granicach 20%. Czy jesteśmy na to przygotowani, czy mamy odpowiednie środki na to, aby zabezpieczyć administracji pracującej w naszych szkołach, przedszkolach tą podwyżkę?
· p. Grzegorz Czarnowski – zrobiliśmy w zeszłym tygodniu zarządzeniem burmistrza podwyżki dla pracowników na poziomie 13%. Chyba, że no tutaj akurat jest taka sytuacja, że na tych ok. 120 pracowników 85% z nich zarabia najniższą krajową i wzrost najniższej krajowej, jak gdyby jest już 20%. Czyli dla tej grupy pracowników wynagrodzenia wzrosły o ok. 20%. Natomiast dla tych pracowników pozostałych 13%. To powoduje, że te wynagrodzenia się spłaszczają. Jest to bardzo niedobre. Uważam, że powinniśmy zachować gradację wynagrodzeń. Nie ujmując pracownikom tym sprzątaczkom, woźnym, tym pracownikom, którzy mają, jak gdyby najmniej odpowiedzialną pracę, bo też te wynagrodzenia dzisiaj, ta najniższa krajowa ona jest na takim poziomie, no pozwalająca przeżyć, ale tam rozpasu nie ma. Ale nie stać nas na to, żeby też o taki sam poziom podnosić wynagrodzenia dla pozostałych pracowników. Jest to bardzo duży wydatek sięgający, no to łatwo nawet policzyć, bo jeżeli my prawie 6 mln wydajemy na pracowników niepedagogicznych, gdybyśmy chcieli o 20% podnieść wynagrodzenia, to mamy 1,2 mln i do tego koszty pracodawcy, to jest gdzieś w granicach 1,6 – 1,7 mln zł, a na ten cel żadnych środków zewnętrznych, subwencji w zasadzie nie otrzymujemy. To jest w 100%, jeżeli byśmy tak to mieli analizować, to jest koszt gminy. Więc, skoro 13% burmistrz zrobił tutaj dla pracowników, dla urzędników, to taką samą zasadę przyjęliśmy też. I to samo dotyczy też pracowników tutaj w ratuszu. Też sprzątaczki miały niespełna 20% a pozostali 13%. Musieli się po prostu taką podwyżką i koniec. To powoduje oczywiście, tak jak powiedziałem, spłaszczanie wynagrodzeń i jest bardzo duża grupa np. referentów, pracowników, tak samo w szkołach, którzy mają praktycznie prawie identyczne wynagrodzenie jak sprzątaczki w tej chwili, nie ujmując.
· Radny Marek Szank – znamy już teraz 13% podwyżkę, a pytanie jest jeszcze takie, kiedy ewentualnie te środki się pojawią? My wiemy, nauczyciele pracujący, że możemy liczyć na tą podwyżkę w okolicach kwietnia, bo takie są zapewnienia ze strony rządu. Co natomiast z tymi pracownikami administracyjnymi? Bo rozumiem, że ta podwyżka nie obowiązuje już teraz od stycznia. Ona jest przewidziana dopiero też…
· p. Grzegorz Czarnowski – nie. To zarządzenie burmistrza reguluje te podwyżki w taki sposób, że ona jest z mocą obowiązującą od 1 stycznia. Więc nowe angaże są już w tej chwili przygotowywane w szkołach i wypłata jest zawsze z końcem miesiąca, a więc już te wynagrodzenia będą wg nowych stawek dla pracowników administracji i obsługi. Natomiast, jeżeli chodzi o pracowników pedagogicznych w ogóle, no to, to nie jest, jak gdyby od nas zależne, kiedy my je wprowadzimy tutaj. Być może, gdyby prezydent nie zawetował tej ustawy okołobudżetowej, to już moglibyśmy je realizować. No, teraz też była ustawa okołobudżetowa podejmowana po raz kolejny i ustawa budżetowa, z tym, że procedura, no wiadomo jaka jest. Ustawę okołobudżetową prezydent może zawetować, natomiast budżetowej nie. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale może skierować do trybunału. 

· p. Grzegorz Czarnowski – no i to od tego wszystko zależy, kiedy on ją podpisze, kiedy będzie można to wszystko wdrażać. No, ja jestem i tak, i tak mocno zaniepokojony sytuacja. W zeszłym tygodniu też równolegle mniej więcej zrobiliśmy analizę jednorazowego dodatku uzupełniającego. Czyli podjęliśmy taką analizę, jeżeli chodzi o wynagrodzenia i średnio miesięczne wynagrodzenia pracowników pedagogicznych wg tego art. 30a Karty nauczyciela, czyli analizowaliśmy na każdym stopniu awansu zawodowego oddzielnie wynagrodzenia każdego nauczyciela i porównywaliśmy do tej średniorocznej struktury zatrudnienia. To jest taki dosyć skomplikowany algorytm, ale on nam daje odpowiedź, czy my wypłaciliśmy naszym nauczycielom więcej niż ustawa na nas nakłada. Czyli, dla przypomnienia, nauczyciel początkujący powinien zarobić nie mniej niż 120% kwoty bazowej średniomiesięcznie, czyli nie mógł zarobić w 2023 r. mniej niż 4.777 zł brutto. Natomiast nauczyciel dyplomowany nie powinien zarobić mniej niż 7.326 średniomiesięcznie brutto. No i my oczywiście tą analizę zrobiliśmy i wyszło nam, że nauczyciele zarobili, no lepiej. Więc w związku z tym nie musimy wypłacać tego jednorazowego dodatku wyrównującego. To jest taki dodatek, który się wypłaca różnicą między tymi kwotami, które powinniśmy płacić a których nie. No, nie będę tutaj może podawał, jakie to są wynagrodzenia, bo niepotrzebnie zamętu nie chcę wprowadzać, bo to nie jest potrzebne. Powiem tylko tyle, że znacznie więcej niż te kwoty ustawowe. Tak powiem i z jednej strony należy się z tego tytułu cieszyć. Natomiast ta podwyżka 33% i 30%, no będzie nas kosztowała w budżecie bardzo duże pieniądze, bo jeżeli podliczymy wszystkie wynagrodzenia nauczycieli, to jest w granicach w kwocie brutto niespełna 33 mln zł – 32.688.000 zł. To są same kwoty na wynagrodzenia nauczycieli. 30% od tego, to daje nam przeszło 10 mln zł i to jest taki skok, jaki rok do roku będziemy musieli ponieść. Jeżeli tych środków nie będzie w subwencji oświatowej, to tak szczerze nie wiem, jak my będziemy w ogóle budżet miasta na ten 2024 r. mogli realizować? No i teraz tu mamy, płynnie możemy też sobie odpowiedzieć, czy będzie nas stać w związku z tym na jakieś zadania inwestycyjne, nawet w szkołach? Czy nie będziemy po prostu skonsumować tych kwot, które w ramach wolnych środków pojawią się po podliczeniu na np. wynagrodzenia nauczycieli, które na nas narzuca po prostu przepisami rząd? Uważam, że powinniśmy bardzo dobrze wynagradzać nauczycieli i to powinna być elita. Powinni do zawodu nauczyciela wchodzić najlepsi z najlepszych, ale to oczywiście też odpowiednia gratyfikacja finansowa. Tylko to nie może być tak, że to znowu na samorząd spadnie ciężar finansowy. My i tak, i tak ponad 30 mln zł rocznie dokładamy do systemu oświaty, a przy złożeniu takiego skokowego wzrostu wynagrodzeń, plus 10 mln, no to średnio to widzę tak naprawdę. Jeżeli nie pojawią się środki w subwencji oświatowej, no to ja to cienko naprawdę… Mam nadzieję, że z zapowiedzi takich z konferencji, z kampanii wyborczej, rząd jakby, no zrealizuje po prostu w 100% tą swoją zapowiedź, że nie będzie tak, jak za poprzedniego rządu kosztem samorządów jakieś tam działania realizował, bo nas troszeczkę do ściany już poprzednie rządy już docisnęły, później przekazując jakieś tam środki z różnych programów Polskiego Ładu, ale na cele inwestycyjne to były kierowane środki a nie na wydatki bieżące. Mięliśmy bardzo duży problem, żeby ten budżet spiąć ze sobą i zawsze było trochę takiego wprowadzonego zakłamania w trakcie konstrukcji budżetu. Jak się prowizorium tworzy, to ja wiem doskonale, że to co ja podaję do budżetu, do Pani Skarbnik, takie wyliczenia nasze, one są oparte na faktach, na twardych danych, kwotach, a my musimy to ścinać i nierealnie przyjmować budżet po to, żeby w ogóle go spiąć ze sobą. A później w trakcie roku zwiększamy te kwoty o środki, które się pojawiają z jakichś tam różnych dofinansowań. No i tak to nie powinno być. My powinniśmy mieć budżet ukształtowany tak jak kwoty nam mówią, a ewentualnie wtedy egzekwować od dyrektorów, że… nie wiem, nie dotrzymali, jakaś niegospodarność i w ogóle. A my od samego początku wiemy, że przyjmowane budżety w szkołach, czy nawet w formie dotacji dla niepublicznych przedszkoli są nierealne. Zawsze z tym samym dylematem podchodzimy do tematu rok w rok i dlatego tak trudno dyskutować nad jakimś tam planem inwestycyjnym czy jakieś szersze dyskusje na temat zadań inwestycyjnych w oświacie. O takich wieloletnich planach, to w ogóle nie ma mowy, bo my takie duże pieniądze dokładamy do systemu oświaty, że trudno, żeby jeszcze kolejne środki dokładać. Tu jest duży dysonans, duży problem, z którym Państwo jako radni, a burmistrz jako osoba, która kreuje ten budżet, przygotowuje, no musi się zmierzyć. Tak to po prostu wygląda. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani Janina Kosiedowska, proszę bardzo. 

· Radna Janina Kosiedowska – ja może tak odnośnie tego budżetu. Z tych wszystkich wystąpień publicznych oficjalnych premiera i ministrów wynika, że skoro tylko budżet zostanie zaakceptowany, tzn. złoży się podpis, to te środki do samorządów będą spływać. Tak ja to rozumiałam, bo gdyby takiego zamysłu nie było, to prawdopodobnie byłby nakaz, że samorządy już mają wypłacać w tej chwili, a jest to wstrzymane, tak to rozumiem i wnioskuję z tego, co obserwuję, że dopiero ta podwyżka zostanie uruchomiona w momencie, kiedy do budżetów samorządowych wpłyną środki i one będą realizowane z datą wsteczną, czyli do 1 stycznia.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – też oglądamy telewizję, a więc miejmy nadzieję, że tak będzie, ale Pan dyrektor ma rację – życie jest życiem. Proszę bardzo, Pan dyrektor. 

· p. Grzegorz Czarnowski – ja się niepokoję i to mam takie uzasadnione niepokoje, bo z wypowiedzi Pani minister wynika, że my dosypujemy, jako państwo, do budżetu, do subwencji oświatowej dodatkowe 3,2 mld zł. To jest, bo my jesteśmy 1 promilem, 1/1000 państwa i to się idealnie nam wszystko przekłada i mniej więcej ok. 3,2 mln powinniśmy dostać więcej niż to, co było zaplanowane jeszcze przez poprzedni rząd. Tamten rząd planował podwyżki na poziomie kilkunastu procent i zawsze jest tak, że mniej więcej pół na pół się dzieliliśmy z samorządem. To tak niestety przez ostatnie lata się odbywało. Więc szacuję, nawet gdybyśmy jakieś też ok. 3 – 4 mln otrzymali już jakby w tamtej perspektywie, w tamtym prowizorium wstępnym tamtego budżetu i zwiększylibyśmy, jako państwo o te kolejne 3 mld, to i tak jest kilka milionów mniej niż powinniśmy otrzymać i to mnie niepokoi po prostu. Więc oczywiście my finansujemy zadania oświatowe nie tylko z samej subwencji oświatowej, ale nigdy nam nie wystarczała. Przez wiele lat to był poziom mniej więcej między 75% a 85%, tak mniej więcej to się rozkładało. To zależy od roku i tak przez wiele lat finansowanie oświaty w kontekście dochodów oświatowych, czyli subwencji, dotacji celowych, tych, które były tak to się kształtowało. Dzisiaj jest złotówka do złotówki mniej więcej. Czyli, no widzimy, jak to jest bardzo niedofinansowana gałąź, dziedzina i to powinno ulec zmianie. To jest największe obciążenie w budżecie samorządów – oświata. My wydatkujemy, no prawie 1/3 budżetu, czy nawet ponad 1/3 budżetu miasta na zadania związane z oświatą i to nie jest jakaś tu fanaberia. Nie robimy jakichś, nie wiem, nie wiadomo jakich… Nawet nie stać nas na ekstra dodatki motywacyjne, tylko robimy to w takim minimalnym zakresie, bo moglibyśmy uchwałą Rady Miejskiej np. ten poziom tych dodatków dla nauczycieli za jakąś „zieloną szkołę”, czy dodatków motywacyjnych, czy innych tych składników, oprócz wynagrodzenia zasadniczego, podnosić, ale po prostu samorządu na to nie stać i to jest przykre trochę. Trochę powinniśmy tą jakby retorykę wrócić do takiego systemy, chociażby gdzieś mniej więcej 80%, żeby nam pokrywało kosztów, to byłoby już dobrze. 
· Radna Janina Kosiedowska – płace personelu pedagogicznego rozumiem, że powinny w 100% spłynąć z budżetu państwa. To tak powinno być według mnie, bo skoro państwo desygnuje te wszystkie podwyżki procentowe itd., to jednak 100% powinno zapewnić, bo samorząd jednak ma jeszcze sporo dodatkowych. Przecież jest organem prowadzącym, a więc utrzymanie budynków itd., obsługa i na to musi wyłuskać ze swojego budżetu. Ja to tak rozumiem, że tak to powinno być. Miejmy nadzieję, że tak będzie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – o oby się tak stało. Pan Marek Szank, bardzo proszę. 

· Radny Marek Szank – chciałbym zapytać o akcję związaną z feriami w szkołach, ponieważ jesteśmy u progu ferii zimowych? Do tej pory w czasie pandemii były zawieszone zajęcia sportowo-edukacyjne, kulturalne w szkołach. Teraz tej pandemii nie ma podobno. Dzieci chorują tak jak chorowały. Ale chciałbym zapytać o to, czy Urząd Miejski przewiduje taką akcję zimową, jak w latach poprzednich, że wróci do tej dobrej tradycji. Wile osób, wiele dzieci korzystało z tej pomocy zorganizowanego czasu wolnego, więc pytam czy te zajęcia będą zorganizowane? Ostatnio tutaj poświęciliśmy wiele czasu na to, żeby zwrócić uwagę na bezpieczne zachowanie się dzieci m.in. w Parku 1000-lecia, na lodzie, a ja np. zadałem takie pytanie osobom w urzędzie, w Wydziale Sportu, Panu Burmistrzowi, gdzie w Chojnicach można bezpiecznie pojeździć na łyżwach? Czy Pan dyrektor wie, gdzie można w Chojnicach pojeździć bezpiecznie na łyżwach? Park 1000-lecia, słyszałem to na poprzedniej Komisji Edukacji, żeby nie jeździć na tym rozlewisku. Park 1000-lecia – okazuje się, że nie. Pani Prezes „Centrum Park” w jednej ze swoich wypowiedzi, w okresie letnio-jesiennym, informowała nas, że w starej niecce po basenie urządzi lodowisko. Już kilkanaście dni z solidnym mrozem. Ja spotykając ludzi w mieście informuję, że zadałem pytanie urzędnikom, którzy są za to odpowiedzialni, mamy odpowiednie wydziały. Nic się nie dzieje. Niebawem już będziemy mieli wiosnę i…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przypomnę, że jest bulodrom w Parku 1000-lecia.

· Radny Marek Szank – no, o tym mówię, no ale…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan dyrektora Czarnowski. 

· p. Grzegorz Czarnowski – co do drugiej części, to nie jest jakby w mojej kompetencji, co by organizować sport, póki co, więc tutaj to pytanie raczej do Wydziału Sportu, do Pana Zbigniewa Buławy by należało skierować lub do spółek typu „Park Wodny” lub inna instytucja, która ewentualnie by się mogła tematem zająć. Wiem, że w Parku 1000-lecia tym tematem Pan Waldemar Spichalski się swego czasu zajmował. Nie wiem, czy to musi być jego inicjatywa, czy po prostu ktoś inny musi tam zainicjować temat właśnie wylania wody? To trudno mi powiedzieć i trudno tutaj na ten temat dyskutować. Natomiast, jeżeli chodzi o ferie zimowe, no to już tak jak w poprzednich latach będziemy opierać ją głównie na współpracy z „Parkiem Wodnym” i ChCK-iem, muzeum i tego typu instytucjami. Natomiast w szkołach nie chcielibyśmy ich organizować. Zresztą jeszcze przed pandemią mięliśmy dosyć spory problem, żeby w ogóle kogoś zachęcić do tego, żeby w ogóle chciał w czasie ferii, jako opiekun pełnić jakąś taką funkcję. To już też tak na marginesie. W związku z tym, to są pewne koszty w stosunku do wydatków w budżecie placówek. To może nie jakieś tam powiedzmy porażające. Natomiast nawet przy dosyć dużych stawkach chęci były marne, że tak to określę i niestety mieliśmy co roku ten sam problem. Musi to mieć odpowiednio z wyprzedzeniem formę jako półkolonie, zgłoszenia do kuratorium i w ogóle tą całą procedurą należy to realizować. Teraz, nawet gdybyśmy tutaj podjęli jakąś taką decyzję, że coś chcemy zorganizować, to byłoby to już praktycznie niemożliwe, albo no złamalibyśmy po prostu przepis prawa. Natomiast będziemy współpracować właśnie z tymi instytucjami. Też bardzo mocno zaczyna się angażować już któryś rok z rzędu Spółdzielnia Mieszkaniowa, która w swojej świetlicy też dla dzieci organizuje takie zajęcia i też w zeszłym roku, i dwa lata temu próbowaliśmy tam pozyskać, czy tam na prośbę zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej chętnych nauczycieli, którzy by za pieniądze, za normalne pieniądze, za stawkę godzinową taką przyzwoitą chcieli popracować i niestety nie znaleźliśmy nikogo. Po prostu nie chcą. Nie wiem, ile musielibyśmy płacić, żeby ktoś chciał w czasie odpoczynku chcieć pracować? No, może trochę młodych, ale też nie za bardzo widzą jakby sens, chęci i może to po prostu trzeba zostawić tym instytucjom, które są do tego powołane. Nie organizujmy tego w szkołach tylko możemy wspierać i współpracować właśnie z takimi instytucjami. Ja bym tak do tego podchodził. Zróbmy szerzej, coś fajniejszego, ale na bazie właśnie tych jednostek. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – z tego co powiedział Pan dyrektor, to i Chojnickie Centrum Kultury, i „Centrum Park”, i muzeum organizują tego typu działania. A więc one były na Facebooku publikowane. Tutaj rozumiem intencje kolegi Marka Szanka, że to jest „kropla w morzu”, ponieważ podejrzewam, że tam jest tylko kilka turnusów, podejrzewam po jednym turnusie na każdy tydzień ferii i zapisy już są dawno wyczerpane. I przypominam, że to są środki odpłatne przez rodziców świadczone na rzecz danej placówki, z który te placówki zatrudniają instruktorów i animatorów tego. Proszę bardzo, Pan Marek Szank, a potem Pan Andrzej Plata. 
· Radny Marek Szank – tak, ja tutaj chciałbym podkreślić rolę ChCK-u, bo ich zaangażowanie i w okresie letnim, i w czasie ferii jest ogromne. Niewielu ludzi to zauważa. Biblioteka Miejska też, czytamy środkach masowego przekazu, że organizuje fajne zajęcia. Ale chciałbym zapytać, bo zrozumiałem, że to dyrektorzy szkół nie nawiązali współpracy, nie określili tych zadań? Ja pamiętam sytuację z lat poprzednich, jeszcze przed sytuacją związaną z pandemią, gdzie siadaliśmy w szkole i Pani dyrektor zadawała pytania, czy są chętni do prowadzenia zajęć sportowych i chętni się znajdowali. Ja na przykład też prowadziłem takie zajęcia bardzo chętni. Określaliśmy po tygodniu pracy i takie zajęcia się odbywały. W tym roku takiego spotkania nie było, a więc ta informacja została przekazana Panu dyrektorowi przez dyrektorów szkół, że nie ma zainteresowania, nie ma chętnych? Bo tak to zrozumiałem. 
· p. Grzegorz Czarnowski – to są półkolonie właśnie i one muszą mieć taką sformalizowaną formę, gdzie to należy z dużym wyprzedzeniem zgłosić do kuratorium w ogóle. Generalnie to od jakiegoś czasu, ze względu na problemy z finansami, dyrektorzy tych zajęć zimowych nie chcą też prowadzić, bo to nie jest tak, że myśmy mieli jakieś środki ekstra w budżecie gminy, które były na ten cel przeznaczane. Zawsze to było finansowane właśnie z budżetu szkoły i przy tak dużym niedofinansowaniu szkół, to po prostu szkoły unikały również jakichś takich zobowiązań, czy takich deklaracji nawet na tym etapie już później przed feriami. Więc to jest też jakby druga rzecz. No, oczywiście gdybyśmy narzucili i zmusili do tego typu działań konkretną dyrekcję szkoły, to pewnie mogłaby zorganizować…
· Radny Marek Szank – to nie jest dobre rozwiązanie, żeby narzucać.
· p. Grzegorz Czarnowski – no właśnie. Czyli generalnie moglibyśmy w ten sposób podejść. Natomiast gdyby była góra pieniędzy na uatrakcyjnienie tych zajęć, na zakup jakichś pomocy, wyżywienia, bo to też w taki sposób mogło by być, na wynagrodzenia pracowników, czy nawet na sfinansowanie jakichś wyjść w ramach tych zajęć, np. do kina, czy gdzieś tam, czy nawet na basen, to być może byłoby łatwiej i jakaś taka jedna, czy dwie grupy gdzieś by się pojawiły w szkole. Ale jak tych środków po prostu nie ma i nie ma nawet szans, żebyśmy… Powiem tak, nawet nie dysponujemy w tej chwili żadną rezerwą oświatową. My nie mamy żadnych środków w tej chwili w budżecie, które można byłoby ruszyć i na przykład przekazać danej placówce na tego typu działalność. My w zeszłym roku bazowaliśmy na pieniądzach, które uratowały nam budżety szkół. Ja to też już na którejś komisji mówiłem, że mięliśmy pieniądze w subwencji na dzieci ukraińskie i to były bardzo duże pieniądze, bo to w skali zeszłego roku było prawie 3 mln zł. Oczywiście nie jest nic za darmo, bo te pieniądze miały być na zajęcia z nauką języka polskiego i w ogóle tam było dużo obwarowań. Ale myśmy to tak zorganizowali, żeby te dzieci się uczyły i w grupach, i w różny sposób. I to finansowanie było znaczne i dzięki temu, no nie było tragedii w zeszłym roku – udało nam się spiąć te budżety w miarę. Niewielka interwencja ze strony miasta do budżetów była potrzebna. Też o tym mówiłem, że gdzieś w granicach ok. 6 mln zł mięliśmy budżet mniejszy przyjęty na 2023 r. niż jakby planowany wg wskaźników, no i to się tak mniej więcej pokryło później finalnie, że te pieniądze poprzez właśnie te działania na te dzieci z Ukrainy, no zbilansowało nam te braki. My w tym roku też liczymy na te pieniądze ze środków ukraińskich, tylko, że już słyszymy, że one będą już inaczej wyceniane. Już nie będzie tak dużych pieniędzy na każde dziecko, tylko zdecydowanie mniejsze. No i tutaj nie możemy już liczyć na 3 mln, tylko myślę, że jak będzie 1,5 mln, to będzie fajnie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan Andrzej Plata. 

· Radny Andrzej Plata – ja mam takie jedno pytanie, bo też jednym z partnerów w celu zapewnienia dzieciom wypoczynku i bezpieczeństwa w czasie ferii zimowych miał być „Centrum Park”. Czy jest ten termin 26. bezpieczny otwarcia po przerwie?

· p. Grzegorz Czarnowski – według wszystkich informacji tam już praktycznie prace się kończą i chyba zagrożony nie będzie „Centrum Park”, więc liczę na to, że się uda. Natomiast, nie wiem? Trzeba by się może z Panią prezes skontaktować jeszcze i potwierdzić jeszcze? Na moje, na dzień dzisiejszy wydaje mi się, że tak na 99% będzie to uruchomione. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj padło sformułowanie odnośnie Parku 1000-lecia. No, powiem Państwu, jestem przerażony, no chyba nierozwagą rodziców, bo trochę mróz chwycił, teraz nastąpiła odwilż, dzieciaki chodzą pod nadzorem rodziców. Rodzice są na brzegu i tego nie rozumiem. W sobotę trochę przyciągnęło. Jakieś namalowane fallusy na tym stawie przy alei historycznej. Dzieciaki wchodzą, rzucają kamieniami. A więc my możemy sobie mówić. Przypominam, że jest monitoring w Parku 1000-lecia. Apel do rozwagi rodziców, żeby no przecież, jak rodzic może pozwolić, żeby dziecko na niepewny lód wchodziło, będąc przy nim i jeszcze drugie jest na wózku, na to pozwolił? No, ręce opadają. Tu zgadzam się z kolegą Andrzejem i z kolegą Markiem, że instytucje takie jak: ChCK, „Centrum Park”, muzeum powinny zapewnić. Tylko przypominam jeszcze raz, że to jest „kropla w morzu”. No, nich „Centrum Park” zrobi dwa turnusy po 20 osób, to są w stanie zapewnić dla 20 osób w jednym tygodniu, bo nie ma instruktorów. Przypominam, że to są zajęcia odpłatne i płacą rodzice. Inne szkoły, jak na przykład szkoły ponadpodstawowe wyjeżdżają na tydzień. Nauczyciele organizują już co kilka lat, mówię o II LO, na Chopok na narty, ale to jest inicjatywa tych nauczycieli od lat. A więc, no nie wiem, co będzie?
· Radny Marek Szank – nauczyciele ponoszą ogromną odpowiedzialność. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – zgadzam się, ale przypominam, że jeszcze jest ubezpieczenie, które trzeba też zrealizować. Czy są jeszcze pytania? Jeżeli nie ma, to zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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